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Co kraj to obyczaj... 

Wiadomo, że w Polsce pijemy dużo herbaty, jesteśmy na czwartym miejscu, jeśli chodzi o spożycie tego napoju. Przed nami są tylko Irlandia, Wielka Brytania i Rosja. A jak jest gdzie indziej?

W Chinach pija się przede wszystkim herbaty zielone, jako że większość czarnych jest eksportowana. W kraju tym przywiązuje się do herbaty dużą wagę, a w restauracjach najpierw podaje się czajniczek. 

Również Japończycy najbardziej cenią sobie herbatę zieloną, która jednak jest wypierana powoli przez czarną, pitą w sposób angielski z mlekiem. 

W Rosji herbatę najczęściej pija się w szklankach. Rosjanie zazwyczaj jej nie słodzą, ale – co ciekawe – często trzymają równocześnie w ustach kostkę cukru. 

Chociaż w Anglii herbata ustępuje miejsca napojom gazowanym i kawie, Anglicy nadal lubią swoje five o’clock, a przede wszystkim obowiązują tam filiżanki, nawet, jeśli jest to herbata ekspresowa. Z kolei w Irlandii obowiązuje prawdziwy rytuał parzenia herbaty. 

W ostatnich latach znacznie wzrosło spożycie herbaty w Stanach Zjednoczonych, między innymi dzięki intensywnej reklamie. Herbatę mrożoną wymyślono tam właśnie już w 1904 roku. Jednak powiadają, że w USA kawa i herbata smakują tak samo. Czyli po prostu nie mają smaku...

